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D O D A T E K  T O D N I  O W Y

M .p. ?_sqbota,_ 22 l i c e a  r .

ATUTY POLITYG/zTA /Î^YVJJl
Po c z te re c h  lab ach , k tó re  up łynęły  od 

k a p i tu l a c j i  w Oompiegne, zagadn ien ie  P rań  
c j i  w t e j  w ojn ie  s t a j e  s ię  joo ra z  d ru g i 
żywe i  a k tu a ln e , a k tu a ln o ść  t a  n ie  j e s t  
spowodowana ty l e  aktyw nością p o l i ty k i  
f r a n c u s k ie j ,  i l e  r a c z e j  przypadkowym i  
n ie ja k o  mechanicznym skutkiem  s t r a t e g i i  
d z ia ła ń  wojskowych, k tó ra  sp raw iła , że od 
t e j  w ła śn ie  s tro n y  id z ie  inw azja A lian tów  
na Europę. \J momencie gdy te ry to r iu m  
F r a n c j i  s t a ło  s ię  przedm iotem  s ta r e  wojen 
nych -  ciekawe j e s t ,  w jakim  s to p n iu  P rań  
c ja  obecna j e s t  p o d t n i o t e m  
s t a r e  p o lity c z n y ch , ja k ą  pozycję z d o ła ła  
so b ie  zdobyć w obozie  A lian tów . Gzy t a  
przełomowa chw ila  dz iejow a z a s ta ła  F ran - 
c ję  "p o lity c z n ie  przygotow aną, to  j e s t  go
tową n ie  ty lk o  do z n ie s ie n ia  szoku inwa
z j i ,  le c z  do skonso lidow ania  s ię  -  mimo 
g łębok iego  ro z d a rc ia  wewnętrznego -  i  s t a  
n ię c ia ' u boku A lian tów  w r o l i  równorzędne 
go p a r tn e ra ,  p o s iad a jąceg o  l e g a ł y  rz ą d ?  

JPodkutl b u t . .
Jedrym  ze sprawdzianów znaczen ia  i  

wpływów p o l i t y k i  f r a n c u s k ie j  po s t r o n ie  
Sprzym ierzonych m ia ł byc c h a ra k te r , ja k i  
p rz y b ie rz e  z a ję c ie  j e j  te ry to r iu m : czy 
spowoduje ono p o zo staw ien ie  Francuzom wol 
n e j  r ę k i  no. wyswobodzonych te re n a c h , czy 
te ż  s ta n ie  s ię  zwykłą okupacją . Problem  
te n  rozw iązany z o s ta ł  d la  F r a n c j i  w zględ- 
n ie  pozytyw nie. Zajmowała 3 ię  nim długo 
p ra s a  fran o u sk a , p ię tn u ją c  zdecydowanie 
p o su n ię c ia  i  p ro je k ty ,  zm ierza jące  do 
o g ra n ic z e n ia  suw erenności F r a n c j i  na j e j  
te ry to r iu m . Bardzo c h a ra k te ry s ty c z n a  pod 
tym względem j e s t  i l u s t r a c j a ,  zam ieszczo
n a  w o s ta tn im  numerze ’'M a r s e i l la i s e " ,  
p rz e d s ta w ia ją c a  mapę F r a n c j i ,  na k tó rą  od 
s tro n y  zachodn ie j n a s tę p u je  o lb rzym i, 
gwomisiami podkuty b u t ,  z iro n iez ry m  n a p i 
sem: " l ib e r a t i n g  arm ies" (a rm ie  wyzwole
n ia ) . Trudno nam Polakom oprzeć s ię  wrod
z en iu , że ry sunek  te n  d o k ład n ie  mógłby 
i lu s tro w a ć  s y tu a c ję  n a  i n n y m  
f r o n c i e  E u r o p y .
N iespodzian k a  F r a n c j i  podziem nej

Y /racając do obecnej p o z y c ji  F r a n c j i  -  
t e j  F r a n c j i ,  o k tó r e j  p r ze z  A l a t a  z a leg a  
ł o  scep tyczne  m ilc z e n ie  -  to  na aktywy 
j e j ,  p o w sta łe  w tym w ła śn ie  o k re s ie , n ie 
w ą tp liw ie  zopisaó  na leży  z je d n e j s tro n y  
b o h a te r s k ie  zorganizow ania  s ię  F r a n c j i

podziem nej, t .z w . "ma.ouis” -  z d ru g ie j ,  
konsekwentne stanow isko obozu de G-aulle8 a, 
zw ie rza jące  do u trzym ania  n ie z a w is ło śc i 
p o l i ty k i  f ra n c u s k ie j  i  n ic  pozw alające na 
podporządkowanie j e j  in te reso m  państw  
sprzym ierzonych. Aktyw :ím aquis", r a c z e j  
n a tu ry  m oralnej n iż  p o l i ty c z n e j ,  j e s t  n ie  
zm iem ie  is to tn y ,  gdyż wytrąca, b ro ń  wro
gom F r a n c j i ,  szermującym zarzutem  j e j  
b ie rn o ś c i  wobec okupa.cji.

M irrą  znaczen ia  :tm aquis:i c z y l i  F r a n c j i  
podzioranej j e s t  zarówno uznan ie  głównej 
kwatery wojsk inw azyjnych gen. Eisenhowe
r a ,  jak  i  r e p r e s je ,  stosow ane p rz e z  Niem
ców. Ruch te n , k tó ry  j e s t  b ezw ą tp ien ia  
wyrazem żyw otności narodu fran cu sk ieg o , 
o g a rn ą ł -  o i l e  można s ię  w t e j  c h w ili 
zorien tow ać -  w dużym, s to p n iu  ta k że  o śró d  
k i  ro b o tn ic z e  i  c h ło p sk ie . Zdawałoby s ię  
to  p o tw ie rd zać  te z ę  w ybitnych p isa rzy  ka
to l i c k ic h  M aritain* a i  B ernanosa, że odro 
d zen ie  F r a n c j i  w y jdz ie  p rzed e  w szystkim  z 
sze ro k ic h  w arstw  społecznych . N ie s te ty , 
jak  w w ie lu  ak c jach  podziemnych, ta k  i  t u  
obok czynników ideow o-patrioiryoznyeh b io 
r ą  u d z ia ł  elem enty m niej pożądane. W ja 
kim s to p n iu  elementy t e  zdo ła ły  n a rz u c ie  
F r a n c j i  podziem nej' swój specyficzny  cha
r a k te r ,  trudno  j e s t  zorien tow ać s ię  w t e j  
c h w il i .

F ra n c ja  podziemna s t a ł a  s ię  n ie sp o 
dzianką d la  ty ch  w szy stk ich , d la  k tó ry c h  
F ra n c ja  okupowana była. jed y n ie  te a trem  je  
ż e l i  n ie  n a j i s t o t n i e j s z e j ,  to  n a jh a ła ś l iw  
s z e j  k o l la b o r a c j i  z Niemcami.

I s t o t n i e ,  dużo bardzo  środow isk f ra n 
cu sk ich  z ło ży ło  egzamin kom pletnego indy - 
forontyzm u p o lity c z n eg o . I  n ie  ty lk o  n ie  
zdobyły s ię  one na czyn, czy  choćby g e s t  
p ro te s tu ,  le c z  naw et, o dziwo, wbrew zasa  
d z ie  l i n t e r  arma s ile r .o  musa.e:: (w c z a s ie  
wojny, muzy m ilczą) -  p o z o sta ły  po dawnemu 
b e z tro sk o  b ły s k o tliw e  i  -  t a r c z e .  Wy s ta  
wy m a la rsk ie  Paryża, d n i o s ta tn ic h  w n i -  
czym w św ie tn o śc i sw ojej n ie  ustępow ały 
tym. z czasów przedwo jennych. Przyznawa
n i  o nagród  l i t e r a c k i c h  b u d z iło  ta k ie  same 
nam iętne z a in te re so w an ie . A na. scenach 
p a ry sk ic h  w o s ta tn im  sez o n ie  t e a t r a l r y n  
wystawiono aż 6 nowych sstula najm odniej
szych autorów .

A b strah u jąc  ód negatyw nej ro a k o j i  emo
c jo n a ln e j ,  k tó rą  .zjawisko t c  musi wywołać, 
t r z e b a  p rzyznać , że d z ię k i  niemu na pusty



n i ,  zdewastowanoj  i  s p ry n ity zowanej c ię ż 
kim i warunkami m ateria lnym i i  “psychicznym i 
Europy -  Paryż p o z o s ta ł jedyną oazą kw itną 
ce j' k u ltu ry  a r ty s ty c z n e j  i  l i t e r a c k i e j .
Na ta k in  t l e  o i le ż  tru d n ie js z y , bo b a r 
d z ie j  sam otry, wydaje s ię  ru ch  P rane j i  pod 
ziem nej.
T ru d n o śc i de G-aullo* a

N ie  n in ie jsze , choc z natu ry  rzeczy  inne 
go ro d z a ju  tru d n o śc i “zwalczać m usia ła  w 
obozie  A lian tów  początkowo grupka koribatan 
tów ze swoim do pewnego s to p n ia  samozwań- j 
ozym wodzem gen. de G-aulle na c z e le , by 
d z ię k i swej postaw ie  i  w y trw ałości zdobyć j 
so b ie  w reszc ie  stanow isko prow izorycznego 
rząd u  F r a n c j i .

Zwlekanie z uznaniem p rz e z  A nglię  i  Ame [ 
rykę rz ą d u  gen. dc G-aulle aż do o s ta tn ic h  
dn i ma ca ły  sze reg  aspektów . Argumentem 
n a jc z ę ś c ie j  yysuwanym -  i  t rz e b a  “przy znać 
n ie  pozbawionym podstaw  -  były  w ą tp liw o śc i ; 
czy rz ą d  te n  re p re z e n tu je  i s t o t n i e  sze ro 
k ie  masy spo łeczeństw a fran c u sk ieg o , czy 
n ie  j e s t  on jed y n ie  samozwańczym odprys
kiem, n ie  mającym w k ra ju  ż“adnego poważne
go p o p a rc ia . Ameryka początkowo p ro -P e ta -  
in ’ owska p rz e z  d łu g i okres- ustosunkowywała 
s ię  do reżim u de G-aulle* a  n ie c h ę tn ie , 
w ręcz u d z ie la ją c  o f ic ja ln e g o  swego popar
c ia  k o le jn o  adm irałow i D arían  i  gen. G-i- 
rau d . O s ta tn io  u jem nie zaważył te ż  na w za 
jemrych stosunkach  in cy d en t z odmówieniem 
Stanom Zjednoczonym p rz e z  rz ą d  F r a n c j i  Ytal 
c zące j baz  m orskich c'zy lo tn ic z y c h  w p ó ł
nocnej A fryce . N iew ątp liw ie  jednak rozmo- 
wy gen. de G-aullo w W aszyngtonie p rzy czy n i 
ły  s ię  do z łag o d zen ia  ty ch  t a r ć ,  czego do- 
wod.em j e s t  uznan ie  "de fa c to "  p rzez  Amery
kę K om itetu Wyzwolenia jako rząd u  prow izo
rycznego . J e s t  to  tym w ażn ie jsze  “d la  F rań  
c j i ,  że b l i s k i e  s to su n k i z Amezyką mają 
d la  odbudowy p r e s t iż u  po li 'ty c z n e  go F r a n c j i  
jak  i  j e j  ż y c ia  gospodarczego dom inujące 
zn aczen ie .

W c h w ili  obecnej uznan ie  rząd u  de G-aul- 
l e '  a  j e s t  -  n ie z a le ż n ie  od k w e s ti i  pog lą
dów czy uprzedzeń  o so b is ty ch  -  sprawą d la  
F r a n c j i  i s t o t n i e  n a g ląc ą . Zakwestionowa
n ie  le g a ln o ś c i  rząd u  do G-aulle* a i  te c h 
n iczn e  niem ożliw ość szybkiego ukonstytuow a 
n ia  s i ę  nowych władz na te ry to r iu m , świeżo 
zwolnionym spod o k u p ac ji, pozbawiłoby F rań  
o ję  o f i c j a l n e j  r e p r e z e n ta c j i .  G roziłoby 
to  perspektyw ą ro z s trz y g n ię c ia  j e j  n a jb a r 
d z ie j  w ita ln y c h  spraw z pom inięciem  j e j  in  
te re só w .
Wpływy sow ieck ie

W ty c h  n ie zm ie rn ie  .rudnych warunkach 
po łow iczn ie  ty lk o  s łu szny  v y d a je  s ię  za
r z u t  podporządkowy w/ania s ię  " F ra n c ji  Wal
czące j"  przewadze wpływów ro s y js k ic h . Ro
s ja ,  n ie z a le ż n ie  od zabarw ien ia  swego r e ż i  
mu, b y ła  w c iąg u  k i lk u  d z ie s ią tk ó w  l a t  na 
tu r a ln ą  so ju szn iczk ą  F r a n c j i ,  z k tó rą  n ie  • 
m ia ła  sprzecznych in te re só w . W ch w ili 
obecnej w łaśn ie  p o p a rc iu  R o s ji  zawdzięcza 
w d u że j m ierze F ra n c ja  W alcząca częściow e

u n ie z a le ż n ie n ie  swego stanow iska od A n g lii  
i  Ameiyki, co p rzy czy n iło  s ię  do w zrostu  
p o p u la rn o śc i gen, de G-aulle* a . N ie ‘t r z e b a 1 
bowiem zapominać, że z a rzu t podporządkowa
n ia  s ię  Wri e l k i e j  B ry ta n ii  i  przezw isko "an 
g ie ls k ie g o  agenta" znacznie o s ła b i ło  pozy- 

' °Ję  jogo we F r a n c j i ,  g d z ie  n ie z a b liź n io n e  
antagonizmy fra n c u sk o -a n g ie lsk ie  na nowo 
zaczęły  krwawic w związku z tra g ic z n ą  kam
p a n ią  1940 r .  “ S tw ie rd z ić  n a leży , że “na
s t r o j e  t e  m ają c h a ra k te r  emocjonalny i  
k ró tkofalow y. F ra n c ja  d z i s i e j s z a  n aogćł 
zdaje  so b ie  sprawę, że z a c ie śn ie n ie  węzłów “ 
przy ja ź n i  p o li ty c z n e j  współpracy z A ng lią  
leży  n ic  ty lk o  w in te r e s ie i  obydwu s tro n , 
le c z  j e s t  niezbędnym warunkiem harm onii 
p o l i ty c z n e j  nowej “Europy. Trzeba p rzy z
nać, żo k o rz y s ta ją c  ta k  h o jn ie  z kredytowa 
nogo mu p o p a rc ia  -  gen, dc G-aullo sam zbyt 
n io  s ię  w stosunku  do Sowietów n ie  angażu
je .  V i n t e r e s i e  R o s ji  leży  F ra n c ja , j e ś l i  
n ie  poddana j e j  wpływom, to  życzliw a i  
p rz y ja zn a . Można przypuszczać , że z a ta rg  1 
z P o lsk ą  n ie  p rzy czy n ił s ię  do p o p u la rn o śc i 
R o s j i .  Mimo entuzjazm u prasy  G-aullistow - 
s k ie j ,  tru d n o  j e s t  p rzesądzać  o trw a ło ś c i 
wpływów sow ieckich w -po lityce  f r a n c u s k ie j .  
Zadecydują o tym n iew ątp liw ie  n a s t r o je  me
t r o p o l i i ,  a  chociaż ro b o ta  podziemna, fcwła 
szcza  a k c ja  sabotażowa, b y ła  taJcże po czę
ś c i  dziełem  komunistów -  to  jednak sze ro 
k ie  masy lu d n o śc i w la ta c h  c ię ż k ie j  okupa
c j i  nab ra ły  prawdopodobnie trzeźw o śc i i  sa  
m odzie lności sądów-

Trzecim  s k o le i  -  obok F r a n c j i  Podziem
n e j i  ruchu  de G-aulle* a -  aktywem F r a n c j i  
d n ia  d z is ie js z e g o  j e s t  j e j  propaganda. 
F ra n c ja  w ie, że o lo sa c 1-' j e j  na kon feren-' 
c j i  pokojowej zadecyduje w d użej m ierze 
u k ład  s i ł  w ie lk ic h  mocarstw-, i  ry w a liz a c ja  
ic h  in te re só w . N iem niej odrzuca ona p o l i 
tyko b ie rn eg o  wyczekiwania z założonymi rę  
kami na b ie g  wydarzeń, na k tó re  n ie  ma s ię  
wpływu. F ra n c ja  w ie /  żc w tym wypadku m il 
o zen ie  j e s t  n a jg o rszą  metodą, gclyż każda 
krzy wda czy p r e s ja ,  k tó ra  n ie  spo tka  s ię  z 
oporem “j e j  o p in i i ,  p r z e s ta je  być tym samym 
krzywdą, a  dane zagadn ien ie  sk re ś lo n e  zo- 
s t a j e  au tom atycznie z -porządku d.ziennego 
p o lity c z n y ch  za in teresow ań , F ra n c ja  wie, 
że ona s a m  j e s t  jedyną i  w yłączną rz e c z 
n iczką  swoich in te re só w . N ie ma jąa; ęrawa 
dccyd.owac, a l e  m ając prawo wypowiadać s ię ,  
propaganda fran cu sk a  n ie  mówi -  a le  k rzy 
czy, u z a sa d n ia ją c  swojo prawa i  p re te n s je .  
Y7 i n t e r e s ie  Europy

N ależy życzyc F r a n c j i  w c h w ili , gdy bu- 
d z i  s io  do nowego ż y c ia , aAeby zgodnie z 
ce lam i, postaw ionym i p rzo z  najw artościow 
szych j e j  lu d z i  i  na jw arto śc io w sze  j e j  
o śro d k i spo łeczno , o s ią g n ę ła  pełną  n iepo
d le g ło ść  i  swoją dawną w ie lk o ść . Leży to  
n ic  ty lk o  w i n t e r e s i e  je ,j  sam ej, le o z  i  ca 
ł e j  pow ojennej Europy. S iln a ., k o n s ty tu c y j 
n ie  rząd ząca  s ię  Fronc j a „ jako w olna orga
n iz a to rk a  zac h o d n ie j c z ę ś c i  Europy, b ęd z ie
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nioY /ątp liw ie elementem wła.day i  porządku 
napewno b o d z i e j  pożądanym, n iż  p ro je k to 
wano k le sz c z e  s fo r  wpĄ/wow w ie lk ic h  p o tęg  
m ili ta rn y c h , w k tó ry ch  p r z y s z łe j  E urop ie  
byłoby za c ia sn o  i  za duszno.

- 0O0-

PROBLEt UTYKA.  ̂ Zr.rfQ3^STrA
Utrzym anie p rz e z  Sojuszników  i  coraz 

s i l n i e j s z e  konsolidow anie potężnego p rzy - 
czó łk a  inw azyjnego we F r a n c j i  świadczy o 
z ro b ie n iu  poważnego wyłomu w h it le ro w 
s k ie j  " tw ierdzy  e u ro p e js k ie j” . Postępy 
Sojuszników  wc l/ło szech  i  terenow e powo
d zen ia  obecnej ofensywy so w ieck ie j dowo
dzą w yraźn ie , że  jak  p rzed  zgórą rokiem  
załam ała s i ę  zdolność a rm ii n ie m ie ck ie j 
do ofensywy, tale d z i s i a j  co raz  b a rd z ie j  
k ru s z e je  j e j  s i ł a  defensywna. Niechybna 
k lę s k ą  N iem iec wydaje s ię  juz byś b lisk a ., 

tj  -pzy jednak S o ju szn icy  odniosą zwycięstwo? 
i m  Zdawałoby s io ,  że  p y ta n ie  to  j e s t  ty 1 

•*. złośliw ym  wy ..•połom, że j e s t  jak ąś  
1 z tu czn ą  d ia lc k tg k ą , k tó ra  u s i ł u j e  zagina 

twao n a tu ra ln y  b ie g  p rzyrody , ja k i  p rz e z  
soja f a k t  k 1 o^s k i  Niemiec d a je  po 
zytywną odpowiodz na. p y ta n ie  o z w y -  
c i  ę s t  w/ i  o. Tnkby s ię  n ie w ą tp liw ie  
zdaw ało, gdyby każda wojna, sprow adzała 
s i ę  ty lk o  do zag ad n ien ia : k to  -  kogo? 
Gdyby w/ięc o y/s ą>?stkim decydowało ty lk o  
t a k ie  czy inne n a tę ż e n ie  s i ł  f izy czn y ch .
‘ °  j^aa ̂  j  ednak, mino syto ic h  s t r a s  źliwy ch 

objawow, n ie  j e s t  ty lk o  b r u ta ln ą  chao
ty czn ą  b i ja ty k ą .  V w o jn ie , zw łaszcza  
o b ecn e j, o g a rn ia ją c e j  cały  św ia t, bo 
p rz e c ie ż  j e j  wynik zaważy zdecydowanie 
nawt na lo sac h  n ie z lic z o n y c h  krajów/ neu
tra ln y c h , o w io le  w ażn ie jsze  j e s t  zagad
n ie n ie :  v/ im ię czego v/alka s ię  to czy ?  
D opiero  odpowiedz na to  p y ta n ie  wynosi 
wojnę ponad poziom karczem nej b i j a t y k i .
N ie  sam bowiem f a k t  Y/alki, a  j e j  
t ^ r  e s c , n ie  t a k i  ozy in ry  kon iec  wal
k i ,  a  re a liza .o ja . t e j  t r e ś c i ,  ty ch  celów  
w im ię k tó ry c h  w/alkę p o d ję to  i  prowadzo
no -  a  zw łaszcza m o ż n  o ś -c  r e a l i  
z a c j i  s tanow ią  o i s t o c i e  zwycięstwa.

Im b l iż s z y  wy da. je  s ię  kon iec  v/o jny -  
tym o s t r z e j  i^ ty n  b a r d z ie j  b ez  z łudzeń  
należy  p a trz e ć  ro a .ln e j praw dzie w oczy. 
F ro n t  nc ra .łry  _193j9_ ro k u

\!q w rześn iu  1939 ro k u  w szystko b y ło  
ja s n e . Ja sn ą  b y ła  d y sp ro p o rc ja  s i ł  f i 
zycznych, z k tó rym i początkowo P o lsk a , 
A n g lia  i  F ra n c ja  wkroczyły w o tc h ła ń  
ok ru c ień stw  wojny to t a l n e j ,  n a rzu can e j 
p rz e z  p o tężn ą  machinę m i l i t a r n ą  H i t le r a .  
P oszły  jednak do t e j  Y/ojry, bowiem je sz 
cze  oczywwistsza b y ła  t r c ś c  m oralna, v y p i 
sana. na ic h  szrbandarach.

Zasady, w im ię k tó ry c h  p o d ję to  rękaw i 
cę , od rzucały  b ru ta ln y  to ta l iz m , czyn ią
cy z człow ieka bezw olne n a rz ęd z ie  dyk ta
torów , bo p rz e k ład a ły  poszanow anie praw 
człow ieka , k tó re  d a je  dem okraoja, odrzu
ca ły  "nowy ł a d - , a więo niew olę narodów,

a głosiły? ic h  wyzwolenie, szukały harm onii 
w sp ó łży c ia  -w poszanowaniu w olności innych, 
odrzucały  panov/anie s i ły  w im ię panowaniu 
praw a. Ton f ro n t  m oralny, otY/orty razem z 
fron tem  zmagań m ilita rn y c h , s ta n ą ł  ta k  moc 
no, żo p o zv /o lił narodom sp>rzyi-uLcsrzonyr-i 
przetrwo.c n a jg o rsze  chw ilo ; on to ż  przy czy 
n i ł  s io  do pow/olncgo a le  povmego zmontowa
n ia  t a k i e j  machiny w/ojennoj, k tó ra  mogła 
zacząc sk u tec z n ie  przeciw staw iaiiie s ię  po
tę d z e  H i t le r a .
R osja, n ie  zwyciężą sama

H i t l e r  o d n o s ił początkowo jedno zwycię
stwo za drugim, a le  ty lk o  na p o lach  bitew/. 
N ie mógł s ięg n ąć  i  n ie  mógł złamać tego  no 
ra.lnego f r o n tu ,  k tó ry  s ta n ą ł  n iez łom nie  • 
wpoprzék jogo tc u to ń ś k ie j  b u c ie . Nawet 
p rz e c ie ż  k lę sk a  H i t l e r a  na ro z le g ły c h  s te 
pach E u ra z ji  n ie  j e s t  n a s t.p s tw o n  s i ły  so
w ie c k ie j ,  ja k  to  n ie s łu s z n ie  u s i ł u j e  wmó
w ić w św ia t propaganda sow iecka -  n a to m iast 
j e s t  następstw em  teg o  co dały z s ie b ie  De
m okracje. N ie z b itą  bowiem prawdą j e s t ,  że 
"y/artosó pomocy anery kań siei e j  ( d la  ZSRN) 
nożna odmierzyć ró ż n ic ą  pomiędzy k lę sk ą  a 
zwycięstY/om d y k ta to ra  sow ieckiego \j jego 
w o jn ie  z Niemcami" (The American Mcrcuiy -  
a r ty k u ł  T illiam a  0 hańb a r l in a )  . I  to  je s t  
najyyyższa -prawda p ierw szego okresu  wojny. 
K orzyśc i  t y lk o  d la  drug iego  t o t alizm u 

Od niedawna weszliśm y w okres d ru g i -  
ro z s trz y g a ją c y . I  nag le  s ta l iś i ry  s ię  
SY/iadkami niezw ykłych v .prost z jav /isk . Oka 
żu je  s ię ^  że  p o b ic ie  jednego to ta liz m u  ma 
p rz y n ie ść  korzy śc^ ty lk o  drugiemu, k tó iy  
z r e s z tą ,  ja k  to  mówiliśmy, z o s ta ł  wyciąg
n ię ty  z o s t a t n i e j  to n i  rękam i Dcmokracyj, 
V,Ty d a jc  s ię ,  iż  Sowietom praw i o bezpow rot
n ie  przyznano K raje  B a łty c k ie , a  więc to . 
oo im v/. SY/oim c z a s ie  podarow ały.Niemcy. 
Podobnie ma s ię  p rzed staw iać  sprawa Besa- 
r a b i i  i  poło\-y P o ls k i ,  k tó re  rów nież zo sta  
ły  za .ję to  p rzez  SoY/iety y/ na.grodę za pcmoc 
przynoszoną Niemcom. Coraz w y raźn ie j 
sv /ia t cały  odgradza s ię  od. losów n ie s z c z ę 
ś liw e j  F in l a n d i i ,  f r e s z c i e  z dniom każdym 
m ę tn ie ją c e  kom entarze do uchwał yy T ehera
n ie ,  p rze la łeś  ła ją c e  d z iś  Y/artośc teg o , o o 
w czo ra j 'uznawane b y ło  za decyzję  o s ta te c z 
ną , każą z niepokojem  m yśleć o sow ieck ich  
zam iarach w P e r s j i .
G rab ież j ako " s tra te g ia ."

P r z e s ta ło  s ię  mowie o prawach narodOY/ 
do w olności, o wyzwoleniu narodów/ podbi
ty ch , n a to m iast co raz  ’uporo^yv/icj  la n s u je  
s ię  argum enty, dowodzące rzekom ej kon iecz
n o śc i p o d z ie le n ia  św ia ta  na sfo ry  t o t a l 
nych wpływów Y /ie lk ie j czw órki, czy toż  
w ie lk ie j  t r ó j k i .  N ie mówi s io  o p r  a  -  
v/ i  e -  decydu je  s i ł a ,  w im ię k tó r e j  
g rab ież  zaczyna b y ś  o k re ś lan a  pojęciom  

^ s t r a t e g i i " , przy czym t e  rzekome k on iecz
n o śc i s t r a te g ic z n e  uznawane są  ty lk o  za 
"prawo" y i  a lk  ic h  -  narody zaś -"n ie jsze , 
k tó ry c h  kosztem  mają te  po trzeby  s t r a t e g i 
czne byś zaspokojone, w łasnych wymogów i  
p o trz e b  s tra te g ic z n y c h  .n ieć  n ie  mogą.
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S iln y c h  s ię  wzęsocnia -  s łabych  o s ła b ia .  . 
L in ie . . .  l i n i e

Jak w krzywym z w ie rc ie d le , ta k  w zagad
n ie n iu  P o ls k i o d b ija  s ię  nag ie  skażone, 
nag le  pokraozne m oralne o b lic z e  wojny. 
P o lsk a  p ie rw sza  p o d ję ła  rzuconą św ia tu  w 
tw arz 'rękaw icę. Ona toż  gjierwsza p ad ła  
o f i a t ą  n ie  jednego, le c z  dwóch to ta lizm ów . 
Mino niezw ykłych o f ia r  walczy n ie u s t ę p l i 
w ie d a le j ,  odradza niem al z n iczego  swoje 
s i ł y  i  trw a n i  o z ł  oranie i  od samego po czą t
ku c ią g le  po je d n e j s t r o n ie ,  b ez  żadnych 
d ia lek ty czn y ch  wykrętów -  p rzeciw  Niemcem. 
S to i  więo w obozie, k tó ry  z b liż a  s ię  do 
zwycięstwu.

Kiedy zaś pjetory, c o ' j e j  zwycięstwo 
p rz y n ie s ie  -  odpowiedzią j e s t  pogmatwany 
chaos p e rfid n y c h  p e r tra k ta c y  j ,  tnących  j e j  
c ia ło  kilkom a ta k  d z iś  osławionym i " l i 
n i ą  m i " .

0 l i n i i  T rak ta .tu  Ryskiego u s i ł u j e  s ię  
m ilczeć . N atom iast p o ja w iła  s ię  jak aś  " l i  
n ia  M ikołajczyka” (v id e  "O rzeł B ia ły " ,' n r  
108 z 2 5 .6 . b . r . ) ,  co do k tó r e j ,  sądząc ze 
słów  samego in i c j a t o r a  t e j  l i n i i ,  ‘k r a j  za
j ą ł  postawę zdecydowanie negatywną. J e s t  
d a le j  " l i n i a  Curzona", k tó rą  u s i ł u j e  s ię  
zaspokoić ap e ty ty  sow ieck ie , n iem al analo 
g ic z n ie  jak  c z y n ił  to  N iem iec, o fia ro w u jąc  
w 1939 r .  połowę P o ls k i  bolszewikom  za ic h  
stanow isko an ty  demokraty o zne • J e s t  l i n i a  
"R ibbentrop-M ołotow ", k tó r a  w h i s t o r i i  t e j  
w ojny, a  zw łaszcza moralnego o b lic z a  t e j  
wojny, z o s ta n ie  na  zawsze ja k  krwawa p ie 
częć na ę isa n y c h  konszach tach  o w spó łdzia
ła n iu  dwóch zaborczych to ta lizm ów . J o s t  
w re sz c ie  " l i n i a  Odry", k tó ra  byłaby już od 
daniem c a ł e j  P o ls k i  na łu p  sow ieoki.
H i t l e r  oboina kupony

A w ięo: B iada Zwycięzcom?.' -  boć p rz e c ie  
do obozu ty c h , co zw yciężają , n a le ż y ty .
A więo w nomenoio, gdy po n iesły ch an y ch  
w prost w y siłk ach  z b liż a  s i ę  chw ila  -wygra
n e j  na p o la ch  b ite w  -  S o juszn icy  t r a c ą  bu
so lę  t e j  w a lk i, z a tra c a  s ię  gdz ieś  t r e ś ć ,  
jak a  ma być wlana, w samo m a te r ia ln e  zwy
c ięs tw o . B ity  f iz y c z n ie  H i t l e r ,  k tó ry  
p r z e s t a ł  nowie o "nowym ła d z ie " ,  musi n ie ć  
p ie k ie ln y  powćd do ra d o ś c i ,  gdy w id z i, jak  
'howy ła d " ,  n ic  o w ie le  od leg ły  od jego h u t 
nych pomysłów, zaczyna trium fow ać. On mo
że  zg in ąć , a lo  te z a  jego: S i ł a  p rzed  P ra  
wen -  jednak zw ycięża.

Na cóż w ty c h  w arunkach zdadzą s i ę  
w sz e lk ie  ponysły  zastosow ania  do Niem iec 
po ic h  pokonaniu sp ec ja ln eg o  system u wycho 
wawczego, którym  mianoby leczy ć  p rz y s z łe  
p o k o len ia  Niemców z ic h  um iłow ania g ra b ie 
ży i  żądzy b ru ta ln e g o  w ładan ia  światem ?
Na ja k ic h  zasadaoh m oralnych m iałoby s ię  
oprzeć to  wychowanie? I  to  byłoby w ie lk ie  
zwycięstwo H i t le r a .
U słu g i sow ieckie d la  Niem iec

H is to r ia  te jw o jn y  o b f i tu je  w najrozm a
i t s z e  an a lo g io . Sięgnijm y do n ic h .

Mołotow w sw o jej nowie z d n ia  3 1 ,X. 1939 
p o w ied z ia ł dosłow nie, co n a s tę p u je : "Rady
kalny zw rot, ja k i  z a szed ł w sto su n k ach  mię

A

dzy Związkiem Sowieckim a Niemcami, między 
dwom najw iększym i państwami Europy, n ie  
mógł: n ie  odbić s ię  na c a łe j  s y tu a c j i  mię
dzynarodowej. Między innymi zaszed ł t a k i  
d o d a tn i f a k t ,  jak  wojenne rozg rom ien ie  P o l 
s k i , . . "  W mowie zaś, vy g ło szo n e j w 'd n iu  
l.V III.1 9 4 D , dodaje: "Nie zatrzym ując s ię  
b l i ż e j  nad wypadkami, ja k ie  miały m ie jsce  
w N orw egii, D an ii, B e lg i i  i  H o lan d ii, n ą le  
ży s p e c ja ln ie  p o d k re ś lić  f a k t  szy b k ie j 
k lę s k i  i  k a p i tu la c j i  F r a n c j i . . .  Umowa na
sza  z Niemcami zab ezp ieczy ła  i n  p e ł i a  
s p o k o j u  p e w n o s o  n a  
W s c h o d z i e . "

O tw arcie w ięc p rzy zn a je , że Związek So
w ieck i w yraźnie pomógł Niemcom do o d n ie s ie  
n ia  -tych w ie lu  zwycięstw, k tó re  oddały in  
w niew olę praw ie w szystk ie  narody Europy. 
Postaw a Moskwy c ią g le  ta k a  sama

P rz y sz ła  n a s t .p n ie  wo^ria sow iecko-n ie- 
n ie c k a . S o juszn icy  z pospiechem  godnym 
le p s z e j  sprawy, u z n a li  t ę  wojnę za in te 
g ra ln ą  część  sw ojej w a lk i z N ienoan i, u  
l i  ją  za "sw oją w ojnę", n ie  s taw ia ją c  
wczorajszem u wrogowi żądny oh warunków. 
Związek Sow iecki p o s tą p i ł  zgoła, in a c z e j .
N ie zm ien ił n ic  w sw ojej z ab o rcze j p o s ta 
w ie, n ie  z b l iż y ł  s i ę  a n i  na chw ilę do -tych 
zasad , w im ię k tó ry ch  So juszn icy  p o s z l i  do 
wojny, n ic  u s t ą p i ł  n ic  zc swego sposobu qy 
s ie n ią .  P rzec iw n ie , w ysunął ta k ie  żąda
n ia  (P rusy W schodnie), ro z p o c zą ł ta k ie  
d z ia ła n ia ,  ta k ie  o p la ta n ie  Europy mackami 
nasy łanych  w szędzie d łu g o le tn ic h  wychowan
ków Kominternu (T ito , E r c o l i  wg W łoszech,  ̂
em isa riu sze  w P o lsc e , G re c j i  i td . ) ^  na k tó  
r e  by prgy pozorach  choćby p rz y ja ź n i  z 
Niem oani nigdy s ię  n ie  odważył. 0 ro z b i
c iu  N iem iec, o u k aran iu  podpalaczy św iata 
n ie  mówi n io , a lb o  te ż  w sposob w y b itn ie  
propagando? sy jny , a  więc wymuszony
kon iecznościa in i chwilowej ta k ty k i  t na ty oh 
m ia s t z re s z tą  n iw elu je  to  posun ięc iam i na 
poziom ie już s t r a t e g i i ,  do k tó ry  ch^ należy  
b ezw ątp ien ia  odnieść  te n o r  jego umów so
ju szn iczy ch  -  "tylko przeciw ko h itle ro w sk im  

Niemcom -  o raz  o s ta tn io  ośw iadczenia , że 
w ojna prowadzona j e s t  ty lk o  p rzec iw k o ^h it
leryzmowi a n ie  przeciw ko Niemcom, k tó ry ch  
Armia Czerwona obdarza najżyw szą sym patią .

Sowiety więo prowadzą wojną po swojemu 
i  w im ię ty lk o  swoich celów. Ten te ż  sy s
tem wojny w yraźn ie  n a r z u c i l i  Sojusznikom , 
p rzec iw  któiym  d z i a ł a l i  do czorwca 1941 ro. 
lei. D z ięk i sowieckim  machinacjom wojna 
s t r a c i ł a  swoją t r e ś ć  p ierw otną , z e ś liz g n ę 
ł a  s i ę  n ie ja k o  z fundam entu w czoraj g loszo  
nych zasad  m oralnych, i  s t a ł a  s i ę  w dużej 
m ie rze . • • b i j a ty k ą ,  k tó ra  o tw ie ra  wrota^ 
wszelkim , n a jb a r d z ie j  nieoczekiwanym moż
liw ościom .
Cmentarz y sk o  id e i

"chw ili bowiem, k iedy na. p rz y k ła d z ie  
P o ls k i  p r z e le c ia ło  nad światem, jak  groźne 
memento: B iada Zwycięzcom!, -  zwyciężonemu 
zaczyna s ię  d z iać  n ie  n a jg o rz e j .  To j e s t  
w ło śn ie  w ie lk a  szan sa  H i t le r a ,  w zględnie 
w ie lk a  szansa  N iem iec, k terą*  jak  w szyst-
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k ie  swoje p o p rro d n ie  zw ycięstwa zawdzię
c z a ją  ty lk o  machinacjom S ta l in a .

Ktoś by n o g ł pow iedzieć, że p rz e c ie ż  
m orale  wojny n io  s to c z y ła 's ię  je sz c ze  aż 
ta k  n isk o . Żc p rz e c ie ż  są  ja k ie ś ,  niewy
raźn e , wprawdzie; wypowiedzi, o b ie tn ic e  r e  
kompensat, że w ięc P o lsk a , noże m ała, no
że n in ie jsza  n iż  b y ła , a le  b ę d z ie  i t p .  I s  

‘t o tn ie  mówi s ię  coś. Tylko, że o tyra wo- 
góde nowie s ię  n ie  powinno, bo w łaśn ie  no 
w ie n ie  w te n  sposób p rz e n o s i n o ra le  v/ojny 
na cm entarzysko id e i .  Wojna d z ię k i to n u  
s t a j e  s ię  wojną S ta l in a  i  wojną w jego in  
t e r e s i e .

Nadto ny Polacy dobrze wiemy, że P o l
ska  m ała, czy m n ie jsza , ozy w reszc ie  pod 
względem obszaru  nawet równa co do w ielko 
ś c i  jak  t a  z s ie r p n ia  19?39 r . ,  a le  okro jo  
na i  w z ię ta  w k le sz c z e  " s t r a t e g i i ” od 
wschodu -  skazana j e s t  znów na nierówną 
walkę w bardzo  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i  z 

g in  zaborczym sąsiadem , k tó reg o  ap e ty - 
obecnyra powodzeniem zostaną  ty lk o  zaos 

;rzone.
ieb ezp ieo zen s tr/a  napy Europy 

■ Wojna obecna zas j e s t  zbyt krwawa i  
kosztow na na to ,  aby mogła n ie  r o z s t r z y g 
nąć zasadn iczych  problemów, um ożliw ia ją
cych re a liz o w a n ie  ęrawa do ży o ia  w szyst- 
k io h  narodów. T reść  z y c ię s tw a  musi byc 
te k a , aby ra z  n .  zawsze u n iem o żliw iła  po
w odzenie g rab ieży . Jak  zaś b ęd z ie  wyglą
d a ła  mapa Europy b ez  P o ls k i ,  czy te ż  -  co 
j e s t  równoznaczne -  bez  s i l n e j  P o ls k i?
Na to  d a je  nara odpowiedź już n ie  w ie lo le t - 
n ia  h i s t o r i a ,  a l e  p ro s te  dośw iadczenia 
l a t  o s ta tn ic h .

San f a k t ,  że  wojna z a c z ę ła  s ię  od P o l
s k i ,  świadczy w yraźnie  o tym, że  na j e j  
te re n a c h  z n a jd u je  s ię  ów zasadniczy  ry 
g i e l  e u ro p e jsk i,^ k tó ry  decyduje o s ta n ie  
rzeczy  w t e j  c z ę ś c i  św ia ta . R o zb ic ie  P o l 
s k i  od razu  oddało c a łą  Europę na łu p  dwu 
zaborczych  to ta lizm ów , odrazu  w ięc u t r a c i  
ły  wolność narody B a łty c k io  (n a  rz e c z  So
wietów) o raz  narody środka i  p o łu d n ia  Eu
ropy (n a  rz e c z  N iem iec). J e s t  to  f a k t  
b ezspo rny , że  P o lsk a  stanow i zasadniczy  
gwoźdź w sk le p ie n iu , ochran iającym  wol
ność i  prawa do ży o ia  ty c h  w szy stk ich  n a 
rodów. Wyrwano gwóźdź -  i  odrazu s k le p ie  
n ie  rtanęło  na głowy naprzód  w szystkim  tym 
narodom, a  n a s tę p n ie  o a łe j  E u ro p ie .

D z iś , kiedy Niemcy s ię  chw ieją  i  z b l i 
ża  s ię  n ieu ch ro n n ie  ch w ila  ka ry , po k ra je  
t e  s ię g a  d ru g i to ta l iz m . Mino iż  z o s ta ł  
zmuszony do m ia ry  f r o n tu ,  stanowczo za
trzym uje Bałty3c> żąda  je c w dodatku Królew 
ca i  o k u p ac ji po Odrę -  o raz  p rz e z  T i to ,  
E rco lego  i  innych wychomnków K on in te rnu  
s ię g a  aż po A d ria ty k , (o  sposob ie  sow ie
ty  z a o j i  p o ls k i  przy  pomooy 'b b y w ate li p o l
s k ic h  f a b ry k a c j i  so w ieck ie j"  -  p i s a l i  ś iy  
w poprzednim  dodatku  tygodniowym). ZSRR 
do cen ia  r o lę  P o ls k i ,  s tą d  te n  szalony, 
a ta k , u s i łu ją c y  zapobiec naszemu odrodze
n iu .
Oko w oko z to ta lizm em  S ta l in a

Jakąż więc w ty c h  warunkach może byś

pokojowa mapa p rz y s z łe j  Europy, jak  b ęd z ie  
w yglądał p rzy sz ły  p łó d  nowego W ersalu? 
R o zb ite  Niemcy, zn a jd u jąca  s ię  w ogromnej 
d ek ad en c ji b io lo g ic z n e j ,  a więc na długo 
o s łab io n a  F ra n c ja , b e z s iln e  Włochy i . . .  de 
nokra tyczna  A nglia  -  oko w oko z t o t a l i z 
mem S ta l in a ,  p o tężn ie  wzmocnionym w dodat
ku dorobkiem oddanych mu na łu p  narodów 
m niejszych, k tó re  natychm iast rozv /iezie  po 
niezm ierzonych obszarach  swego niem al nieob 
ję te g o  imperium, aby mu n ie  w adziły  m ie j
scowymi nadgranicznym i ruchąwkami, podoba
n ie  jak; -  p ra k ty c z n ie  b io rą c  -  ro zw ió z ł 
już Ukraińców i  B iało rusinów . Rozw iezie 
zaś tyra h a r d z ie j ,  że doskonale zdage sob ie  
sprawę, żc  największym wrogiem jego na t e 
renach  zachodnich sąsiadów  Związku Sowiec
k iego  j e s t  n ie  co innego, jak  H is to r ia .

im b a r d z ie j  więc u trw alona j e s t  u  s ą s ia 
dujących z R osją  narodów świadomość j e j  za 
chłonnego im peria lizm u, im b a r d z ie j  ja sk ra  
wo v y s tę p u ją  w t e j  świadomości h is to ry c z n e  
fa k ty  t e j  zach łan n o śc i, tym s z y b c ie j zech
ce S t a l i n  naród te n  w yniszczyć, w zględnie 
p rzez  masowe z s y łk i  ubezw ładnic. •- Y! związku 
z tym na pierw szy ogień  poszłyby P o lsk a  i  
Węgry, i  to  jako c a ło ś c i ,  Z Rumunii wywie 
z ioną  byłaby e l i t a ,  na B ałkanach zaś dokona 
s ię  ty lk o  "czystek" miejscowych.

Co p o z o s ta n ie  "vy balansow anej" w te n  spo 
sób do s y tu a c j i  oko w oko z Sowietami -  An
g l i i ?  Oto, ta k  jak  d z iś , pod wpływem S t a l i  
na 'doszliśm y do teg o , że przechodzimy do po 
rządku  dziennego nad elementarnymi^ in te r e s  a  
rai n h jw ie rn ie jsze g o  z sojuszników , ta k  
j u t r o  Demokracje będą s ię . m usiały  s to
czyó do poziom u., » ra to w an ia  j.a  w szelką ce-

* 0Clr* • ■ ••^U ioro  iOEL-
B lad a  zwyoięsooml

irzysŁ ^y ,y er s a l  b ę d z ie  a-v i e l e  gorszy 
n iż  p o p rzedn i, bo odrazu założy fundamenty' 
pod konieczność n ieustannego  s c ii le b ia n ia  dwu 
bru talnym  to talizm em , św ia t zamienić s ię ,  
z r e s z tą  na. bardzo  k ró tk o , w' zaczarowanym ko 
lo  n ie w o li, ęo siu ch u  D em okracji wobec  ̂jedno 
go z ty ch  dwóch totalizm ów . Decydować bę
d z ie  o wszystkim  a lbo  "grinduszczy  j  cham" 
a lb o  toutońsk':. b u ta , Innego w y jśc ia  n ie  bę 
d z ic . Honor, uczciw ość, p oczuc ie  spraw ie
d liw o śc i -  s tan ą  s ię  iy ik o  udziałem  p o le 
g łych .

B iada Zwycięsconl 
Polska, w wal o e n ie  u s ta n ie . . .

; Fy" zas "będziemy s ię  b i l i .  Tego wymiga 
n ie  ty lk o  in te r e s  P o ls k i ,  Tego wymaga rów
n ież  wolność innych narodów.

Widać, że n ie  ny s a n i, a le  Nemezis d z ie 
jowa 'w yp isa ła  na naszych Azton& arachi "Za 
naszą  wolność i  waszą" -  i  my t e j  zasad z ie  
zos to n i  ery w ie rn i .  P o lsk a  z t e j  wojny n ie  
noże w^pść uszczuplona o żadną " l i n i ę " ,  mo 
że wyjsc ty lk o  wzmocniona o to ,  co j e j  3 ię  
n a leży , i  o to ,  co j e s t  n iezbędne  d la  s p e ł 
n ia n ia  vy znaczonej j e j  p rz e z  le s  r o l i .

P o lsk a  w w alco  n ie  u s ta n ie ., V a l k a  
n i e  j e s t  b y n a j m n i e j '  
b e z n a d z i  e ;j n  a .  S tan ą  za n ią  na- 
pewnó w szy stk ie  umęczone narody Europy, 
Stanąć, przy n i e j  winny i  w ie].kie Demokracje,
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ta k  jak ono. s t o i  przy n ic h  w ie rn ie .
Trzeba ty  lico o trz ą sn ą ć  s ię  z ty ch  suge

s t i i ,  k tó ry c h  t r e ś ć  p rz y s z ła  ze wschodu i  
k tó re  zbrukoły o b lic z e  wojny. T rzeba s ię  
cofnąć do punktu  wy j ś c ia ,  do ty ch  zasad i  
h a se ł, k tó ro  p rzyśw iecały  Sprzymierzonym 
narodom w najcięższym  o k re s ie  obecnej woj
ny. J e sz c z e  czas .

- 0O0-

IIEMORIAŁ POLONII AIIifflYKAlfeKIEJ
Kongres P o lo n i i  A m erykańskiej, k tó ry  od 

b y ł  s i ę  pod koniec  maja b . r .  w B u ffa lo , 
p rz e d ło ż y ł p ro z . R ooscveltow i m em oriał, 
k tó rego  t e k s t  oryg inalny  d o ta r ł 'd o  nas 
o b ecn ie . Oto n a jw ażn ie jsze  w y ją tk i z €ego 
m em oriału, ch arak te ry  u ją ć  ego je d n o l i tą  po 
stawę Polaków, gdziekolw iek by s ię  oni 
znajdow ali;

Dwa 'ty s ią c e  p ię c iu s e t  delegatów , r e p re 
zen tu jący ch  6 m ilionów Amerykanów p o ls k ie 
go pochodzenia, zgromadzonych jako Kongres 
P o lo n i i  Amory k a lisk ie j celem obm yślenia 
środkow dla. zvd.ększenia naszych u s łu g  d la  
Ameryki, poczuwa s ię  do obowiązku p rz e d s ta  
w ic Panu -  naszemu prezydentow i i  wodzowi 
naczelnem u -  serdeczno  wezwanie o pomoc 
d la  P o ls k i ,  k tó ra  j e s t  naszym s o ju s z n i
kiem , P opierccy  ca łk o w ic ie  stanow isko,' za 
j ę t e  p rzez  Pana, k tó ry  u z n a ł P o ls k i Rząd w 
Londynie za je d y n ie  leg a ln y  i  k o n s ty tu c y j
ny P o ls k i  Rząd, i i  wierzymy, że to  uznan ie , 
o p a rte  na s zc ze ry c h  i  uczciw ych p rz e s ła n 
kach  prawnych i  fak tycznych , n ie  zm ieni 
s ię  do czasu , kiedy ca ły  Naród d o ls k i ,  z u 
p e łn ie  wolny od nacisków  z 'zew nątrz, 'Bę
d z ie  mógł swobodnie, w łasną wolną wolą 
obrać własny rząd."

Z w d z ięczn o śc ią  uświadamiany sob ie  fak t, 
że rz ą d  S t ,  Zjednoczonych do tychczas s ta -  
nowozo sp rz ec iw ia  s ię  uznan iu  ja k ic h k o l
w iek zmian te ry to r ia ln y c h ,  k tó re  dokonane 
b y ły  w lEuropio, zw łaszcza w P o lsc e  od 1939 
r . ,  że rz ą d  te n  w dalszym  c ią g u  podtrzymu
je  swe zapew nienia w tym k ie ru n k u . Z o sta 
liśm y wzmocnicaii na duchu p rz e z  o g ło szen ie  
sz lach e tn y ch  zasoli, ’w cielonych w d e k la ra 
c j i  o c z te re c h  w o lnościach  o raz  w K oroie 
A tla n ty c k ie j .  Prosim y, aby zasady t e  n ie  
by ły  w żaden sposób a n i popraw iane a n i 
zm ieniane.

Ameryka n io  p o trz e b u je  wyrzekać s ię  
swych ideałów  i  zasad, lub te ż  ustępować 
którem ukolw iok ze swych "alian tów  jjtzcz wy
ra ż a n ie  swej zgody na żąd an ia , k tó re  s tan o  
w ią pogw ałconio naszego honoru lub poczu
c i a  sp raw ied liw o śc i. Sprawa p o lsk a  s tan o 
wi w yraźnie w io lk ą  tro sk ę  d la  Stanów Z jed
noczonych i  r e s z ty  św ia ta . Trw ałość poko
ju  za leżeć  b ę d z ie  od ponyślnego i  spraw ie
dliw ego ro zw iązan ia  sprawy p o ls k ie j .  Yfyra 
Ż ając p rześw iad czen ie , że Pan, P an ie  P re 2y 
do n c ie , ja k  dotychczas k ierow ać s ię  b ę d z ie  
ty lk o  in te re sa m i Ameryki, zwracamy s ię  do 
Pana z t ą  szczegó lną  p ro śb ą , oby n ie  dopu
ś c i ł  Pan  do w c iąg n ię c ia  Stanów Zjednoczo
nych w knowania przeciw ko P o lsc e  i  j e j  

. p r z y s z ło ś c i  ozy to  na w schodzie, czy te ż

na zachodzie. '
P o lsk a  ma prawo do w olności i  p e łn e j  su 

w ercnności, prawo, k tó re  z o s ta ło  ta k  drogo 
naby te  i  ta k  dobrze zasłużone. Z a ję c ie  i"  
zatrzym anie p o ls k ie j  ziem i p rzez  w kraczają  
cc wojsko ro s y js k ie  byłoby s'tworzeniem fak  
tu  dokonanego, k tó ry  by zam ącił p rz y sz ło ść  
Europy, byłoby zaprzeczeniem  całkowitym 
niędzynarodow ej m oralności i  sprawiedlifwoś 
c i .

J e s t  to  wyzwanie, rzucono Zjednoczonym 
Narodom, podobne do spra.wy o k u p ac ji Nadre 
n i i  p rzoz  Niemcy h it le ro w s k ie  i  n iem n ie j 
brzem ienne w złow rogie n astęp stw a  m oral
n e j  pora.żki, n iż  n iem ieck i a k t jed n o stro n  
ny przy b ru ta lnym  u życiu  s i ły  z b ro jn e j.

O drzucenie p rz e z  R osje  p ro p o z y c ji po
śred n ic tw a  ze s tro n y  Ameryki stw arza  po
ważne z a s trz e ż e n ia  w naszych umysłach 
o raz  powoduje duże obawy, że  pokój j e s t  A  
zagrożony, c i nasza  m is ja  w E urop ie  w y s t ą p  
wioną na n iebezp ieczeństw o . N ié  ry zy k u j-B  
my n iebezp ieczeństw a w ygrania wojny a : 
p rz e g ra n ia  poko ju-. • ^

Głęboko p r z e ję c i  i  oddani ideałom  S ta -  j 
nów Zjednoczonych i  k ie r u ją c e j  r o l i  Amery 
k i  w lo sa c h  św ia ta , odwołujemy s ię  do Pa
na , P an ie  P rezy d en cie , aby n ie  zgadzał 
s ię  Pan na żaden Compromis, niezgodny z 
honorom i  t ra d y c ją  Ameryki, aby n ie  zga
d z a ł  s ię  Pan na fa h ty  d.okonane p rzez  n ie 
spraw ied liw ość i  gw ałt. Każda k ro p la  
krw i am erykańsk iej, ic rzelana na p o lach  b i  
tew, powinna byc odkupiona p rzez  wolność 
i  spraw ied liw ość d la  -tych, w k tó ry c h  im ię 

A niu podjęliśm y te  na jw iększe  o f ia ry .
U ja rzm ien ie  połowy "Polsk i byłoby w ie lk ą  
'n ie sp raw ied liw o śc ią . P o lsk a  z a s łu ż y ła  
s i ę  dobrze Stanom Zjednoczonym.' P o lsk a  
ma prawo do teg o , aby być wolną i  n iepod
le g łą  i  aby j e j  n ie ty k a ln o ść  t e r y to r i a ln a  
b y ła  utrzym ana. P o lsk a  z a s łu ż y ła  so b ie  
na p rz y w ile j u d z ia łu  w k sz ta łto w a n iu  
p rz y s z ło ś c i ,  jako równouprawniony szłonek  
wsrod narodow, k tó ro  w alczą po s t ro n ie  
Ameryki.

W szystk ie  narody pa .trzą  te r a z  na Stany 
Z jednoczone jako na k r a j ,  k tó ry  na m oralne 
i  m a te r ia ln e  s i ł y ,  aby przew odzie Narodom 
Z jednoczonym. P o k ład a ją  one swe n a d z ie je  
i  -wiarę w S tanach  z jednoczonych. Nie po
winniśmy ich  zaw ieść, gdy z b liż a  s ię  ko
n ie c  ic h  nieszczv.sc i  kiedy nadchodzi os
ta tn ia . sposobność podjęcia, b rzem iennej w 
s k u tk i w a lk i. Nasze zwycięstwo n ie  powin
no byc ty lk o  zniszczeniem  p o tę g i wojskowej 
N iem iec i  J a p o n ii ,  n io  powinno byc ty lk o  
trium fem  naszego lepszego  -wojska lub le p 
s z e j  m y śli wojskowej, a le  powinno byc te ż  
ostatecznymi urzeczyw istnieniem ! ideałów , 
k tó re  zaw arte są  w K arcie  A tla n ty c k ie j  i  
c z te re c h  w o lnościach .

Jesteśm y pewni, że Pan, Panie  P rezyden
c ie ,  uświadomi so b ie  ca łk o w ic ie  s łu s z 
ność sprawy p o ls k ie j .
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